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UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTEJ BOŻEJ RODZICIELKI MARYI -  1 12001

Z Bożym błogosławieństwem w Nowy Rok

1. D ośw iadczenie przemijania

Przeżywam y pierw szy dzień now ego roku. Stajemy dziś przed B ogiem  na przełom ie 
czasu. Wczoraj pożegnaliśm y stary rok. W ielu z nas żegnało go tu, w  kościele. W ypowia­
daliśm y przed B ogiem  trzy ważne słow a, które bardzo często powtarza sufragan wrocław ­
ski, bp Józef Pazdur: „dziękuję, przepraszam, proszę”. D ziękow aliśm y za w szelk ie dobro, 
jakie otrzym aliśm y od D aw cy łask. Przepraszaliśmy za nasze potknięcia, grzechy, n ie­
wierności. Zanosiliśm y także prośby o B oże błogosław ieństw o w  nowym  roku.

Przełom  starego i now ego roku, to czas, kiedy doświadczam y bardziej n iż kiedy in­
dziej, naszego przemijania. Przy dzisiejszym  powitaniu now ego roku zabrakło niektórych  
, którzy rok temu tu byli z nami i witali tamten rok, który wczoraj pożegnaliśm y, a który 
stał s ię  dla nich rokiem odejścia z tego świata. N ie  wiemy, czy wszyscy, jak tu jesteśmy, 
doczekam y następnego roku, czy  w  takim gronie będziemy witać następny rok. Z pew nością  
niektórych z nas zabraknie, kogo -  nie wiemy. Przyszłość jest bowiem  zakryta przed naszy­
mi oczami. W takiej sytuacji powierzam y się Bogu, do którego należy czas i w ieczność.

2. Zaw ierzenie Bożej Opatrzności

Śpiew aliśm y dziś, po pierwszym  czytaniu: „B óg miłosierny, niech nam błogosław i”. 
Także w  innych dzisiejszych m odlitwach prosimy Boga o b łogosław ieństw o. W  naszych  
noworocznych życzeniach życzym y sobie często B ożego błogosław ieństw a. W słow ie  
„błogosław ieństw o” jest zawarta bogata treść. Życząc komuś Bożego błogosław ieństw a, 
życzym y mu tego, co dla tego konkretnego człow ieka jest najlepsze i najważniejsze. W  
tym życzeniu  zawiera się wszystko: w szelka pom yślność duchowa i materialna.

W naszych życzeniach i modlitwach, związanych z darem Bożego B łogosław ieństw a, 
jest zawarta troska o dobre wykorzystanie nadchodzącego czasu. Sam czas jest bowiem  
w ielkim  darem, którego nie wolno marnować i przeżywać byle jak. Czas w inniśm y w ypeł­
niać mądrym działaniem. M y niekiedy mówimy, że są czasy dobre i złe. Ściśle m ówiąc, 
nie ma czasów  dobrych czy złych. To m y jako ludzie bywam y w różnych czasach dobrzy 
albo źli. Zatem ważne jest, aby czas wypełniać ciągle dobrymi czynami. Można by porów­
nać biegnący czas do wielkich, przestrzennych, ale pustych pokoi, które m ożem y gustownie 
meblować, ozdabiać naszymi dobrymi słowami i czynami. N iech nam przeto zależy na tym, 
byśmy w szystkie dni rozpoczynającego się dziś roku wypełniali jak najlepszymi czynami.

N ow oroczna liturgia wskazuje nam Tych, którzy będą nam pomagać przeżywać czas 
now ego roku w e w łaściw ym  stylu. Jest nim przede wszystkim  Ten, od którego narodzenia 
odmierzamy czas nowej ery, Ten, któremu ósm ego dpia po narodzeniu -  jak przypomina
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dzisiejsza E w angelia -  nadano im ię Jezus. On będzie naszym oparciem, naszą „drogą, 
prawdą i życiem ” (J 14,6), naszą św iatłością. D latego będziem y przychodzić regularnie 
w  tym now ym  roku do N iego, tu, przed ołtarz, by słuchać Jego pouczeń, by nabierać u 
N iego sił do trudów naszej wędrówki. On będzie nam udzielał sw ojego  pokoju, którego 
nie zna św iat, pokoju, o  który dziś -  na początku roku -  się  modlimy.

3. Pod p łaszczem  Maryi

Na progu każdego now ego roku liturgia K ościoła stawia nam Maryję. D ziś czcim y  
tajemnicę Jej B ożego m acierzyństwa. Ona jest strażniczką tego czasu, który jest  przed 
nami. O N iej m ówi dziś Ewangelista, że „zachowywała w szystk ie te sprawy i rozw ażała je  
w  sw oim  sercu” (Łk 2,19). Wpatrzeni w  N ią, chcem y -  za Jej wzorem  -  rozważać w  na­
szych sercach -  przed B ogiem  -  sprawy naszego życia, sprawy K ościoła, O jczyzny i św ia­
ta. Jej łaskawej op iece się dziś powierzam y i prosimy, by nas prowadziła jako nasza Matka 
przez ten now y rok. N asze pow ierzenie s ię  Jej w yraźm y w  słow ach jednej z  najstarszych, 
maryjnych modlitw: „Pod Twoją obronę uciekam y się, Święta Boża R odzicielko...”.
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UROCZYSTOŚĆ OBJAWIENIA PAŃSKIEGO -  6 1 2001

Umiejętność rozpoznawania objawiającego się Boga

1. W zm ożony krytycyzm  -  znakiem  dzisiejszych czasów

M ówi s ię  dzisiaj dość pow szechnie, że  w spółczesny człow iek, zw łaszcza młody, jest  
ogrom nie w yczulony na prawdę. N ie chce być nigdy przez nikogo oszukiwany. D latego  
też bardzo krytycznie odnosi s ię  do w szelkich informacji, które doń docierają. Jego kry­
tyczne podejście ujawnia s ię  w  szczególności w  stosunku do różnego rodzaju informacji 
historycznych. D ąży s ię  tu do w yraźnego odróżnienia prawd ściśle historycznych od tego, 
co jest tylko legendą, m item  czy  baśnią.

Spod przesadnej krytyki nie jest nawet wyjęta jedyna w  sw oim  rodzaju księga h isto­
ryczna -  P ism o Św ięte. N iektórzy patrzą z  w ielkim  podejrzeniem  i rezerwą na obrazy 
i sym bole biblijne, sprowadzając je  do legend i mitów.Taką tendencję lansow ali kiedyś 
naturaliści, pozytyw iści czy  scjentyści. W czasach kom unistycznych znajdow aliśm y w  
propagandowych publikacjach pogląd, że  Pism o Św ięte jest zbiorem  legendarnych opo­
wiadań i m itów  zaczerpniętych ze  starożytnych wierzeń religijnych.

Krytyczne podejście jest wprawdzie pozytyw nym  przym iotem  ludzkiego poznania. 
Niem niej jednak, nadmierny krytycyzm, czy też krytycyzm  o zapleczu ideologicznym , 
jest zaw sze szkodliw y i rozmija się  z prawdą.

Warto to przypom nieć dzisiaj, gdy patrzymy na Mędrców, którzy reprezentowali ó w ­
czesny św iat nauki. B yli zatem  krytyczni, ale m ieli zarazem ogrom ny respekt dla wskazań  
pochodzących od B oga.


